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ÿ POZNAŃ, 10 listopada.
WlCZ| Jodatku do podanych w poprzedzającym nu- 
Ü4,iadomoâci z Litwy, dodamy tu kilka cha- 
i^itycznych eP>zodów, które nam również ztam- 

■siano. Są to dzieje jednego z wojennych 
* postępek jednój damy wielkiego świata 

Lia,¡ego. Korespondent nasz a z Wilna pisze:
?Utj ff listach moich wzmiankowałem o jenerale Kołodie- 

^'1 jennym naczelniku powiatu wilejskiego i borysow- 
' zactc & dzisiaj nowy wam podsję szczegół. Człowiek ten 

,je opętany, był niegdyś za Murawjewa naczelnikiem 
rskijjwOszmianie; miewał zawsze dziko oryginalne po- 

'lis jenerałem jeszcze wtenczas nie był. Z czynów jego 
indzie godne jest wzmianki, ża kazał razu pewnego 

, wszystkim proboszczom do Oszmiany, ale nieina- 
iWg6d iby k.’żdy stawił się z swoją ochmistrzynią. Wis- 
if-rsi ¡¡kito paniczny panuje teraz popłoch, wszystko zależy 
? PA ui3'ę pana naczelnika, niektórzy więc słabsi dla świę­

tości, uczynili zadosyć jego żądaniu. Kołodiejow 
lid iin jak tylko Moskal potrafi i doniósł Murawje- 
utena, że w Oszmiańskićm księża są żonaci. Muraw- 

Jytek troskliwości usunął go z urzędu, ale wprędce 
8 _ [rangą, jeneralską.

jduasz bohater włóczył się czas jakiś bez zatrudnie­
niu ¡sś w roku bieżącym poczęły grasować pożary w oko- 

te, nowomianowany jenerał oświadczył, że potrafi 
iż sprawcami pożarów są Polacy, mieszkańcy płeną- 

ie> iteczek. Kaufmann z wielką skwapliweścią miano- 
ę zw ¡«laikiem dwóch naraz powiatów, borysowskiego 
<1 a ¡eg). Tak więc wygnany przez Murawjewa obłąka- 
em ta Kaufmanem jeszcze awansował, W sprawie poż ;rów 
**“Ly, nic n:e wykrył, chociaż mnóstwo osób wpodwłe- 

powiatach aresztować kazał. Trudno bo tćż na-
Miejewowi znaleść to, czego nie było; lecz za to 

’efediieZnowu dogodzić w manii żenienia księży ktolie- 
. lazał bowiem razu pewnego stanąć przed sobą w mia- 

g, jDMiszyeach ośmiu proboszczom, ma się rozumieć 
jwaJti-Żyoiami. a dziewiątego wezwał, by im ślub dawał. 
odJa ta komedya nie przyszła do skutku, to zapewne
iem, jiu, dobréj woli Kołodiejewa.
‘Mótż zaprowadzania reform w dyscyplinie duchownéj, 
¡^“Iszczę pan jenerał niezliczone f mtazye, którym doga- 
r. 6 ffcystając ze swego stanowiska, które go czyni prawie 
) r/jdaym panem życia i śmierci podwładnych. Do sralo- 
k .łysawa wzywa naprzykkd, j k mu się zamarzy, wszyst- 
LinAææli z całego powiatu dla dania imadmonicyi. Zjeż- 
r, pnjitely, kto jakoś gładko wymówić się nie potrafi, co 
ukMale nie łatwa ; pdkują się jak mogą do kilku pozosfa- 
G»(spalonego miasta domków, oczekując napróżno wez- 

iż Wy się stawili przed oblicze groźnego władzcy, bo oto 
zpoeferał pojechał na powiat i nie wróci aż za dai kilką;

(Ńdjtemu, ktoby się poważył wrócić do domu bez po-
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¡my już jak zmuszał obywateli do stwierdzenia podpi­
ęci, których on o podpalanie obwinił, rzeczywiście są 
®itćj zbrodni. Dodać jeszcze potrzeba, że do zarzą 

ulĄsych'ściągał razem właścicieli i włościan i wobec 
Ja groził pierwszym ponowieniem rzezi galicyjskiój. 

rożne wybryki wywołały zbyt liczne skargi, może więc 
losu posadę, przynajmniej tymczasowo dano mu jakieś 
6 w iunćj stronie.
9 typ wojennego naczelnika, przechodzimy teraz do 

Zwiedzając według zwyczaju różne sklepy i kramy 
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¡3 H Tygodnik lwowski.
IX.

^jęciu Galicyi przez rząd austryacki, płakała, jak nas 
sumienniejsi niemieccy historycy, cesarzowa Ma- 

tessa, ubolewając nad niesprawiedliwością kroku tego 
"fejąc ztąd smutne dla monarchii austryaekićj następ-
Przeczucia te były słuszne. Od tćj chwili bowiem kon­

cie kroku tego pędziły Austryą do polityki zgubnćj dla 
chwili niedola zabranćj przemocą prowincji pol- 

tygniatającym ciężarem padała na losy rakuskiego 
,!i nie pozwalając mu rozwijać się podług praw mu 
’itych, zmuszając do zgubnych sojuszów, wikłających
,2 wdzićj, coraz niebezpiecznej.
??njęciu bowiem części polskiego państwa, starano się 

wszelkiemi siłami część tę utrzymać. Cała polityka 
la ku temu.

Powała wówczas w środkowój Europie mania germa­
nia — poczęto tedy experyment ten zastósowywać 

:'etni siłami i do Galicyi. Bogatszą, zepsutą szbchtę 
^'Twano tytułami,*drogo zresztą opłacanemi — średnią 
'‘.arano się przyprowadzić do głupoty zaprowadzaniem 
jenieckich, na zabicie ducha wyrachowanych — wło- 
ffóbowano porobić Niemcami, zakładając pomiędzy 
e®ieckie kolonie.
p się stało?
Zdrowsza i najjędrniejsza część narodu, najpierwsza

Sobota, 11 listopada 1865.
wstąpiła pani Pawłów, córka wileńskiego gubernatora Paniu- 
ty ia, do magazynu mód pani B. z Warszawy. W tćm wcho­
dzi jakaś dama, Polka, prosząc o wydanie obstalowanego ka­
pelusza; uczyniono zadosyć jćj żądaniu i wszystko odbyło się 
w porządku, tylko z jednćj i z drugićj strony b ło kilka wy­
razów po wiedzianych po polską. Po wyjściu damy ^kapelu­
szem pani Pawłów zapytuje modniarki, dla czego mówiła po 
polsku? — Ta odpowiada, żc będąc rodem z Warszawy i bawiąc 
w Wilnie za paszportem od bardzo niedawnego czasu, nieumie 
inaczój. Pani Pawłów zrobiwszy kilka uwag o potrzebie nau­
czenia się języka rosyjskiego i nie1» dawania się z Polkami „na 
które tylko plwać warto,“ odjeżdża sobie w swoją drogę.

Lecz nie tu koniec historyi. W kilka bowiem godzin pp- 
tćm zjawia się u pani B. tak zwany kwartalny (komisarz 
policyi) żądając zapłacenia 25 rubli sztrefu za polską roz­
mowę.

Wypadek ten miał miejsce w sam dzień wyjazdu do Pe­
tersburga Konstantego Piotrowicza von Kaufmanna, który 
przed edjazdem zapowiedział, że do Nowego Roku żaden ka­
tolik na urzędowćj posadzie, choclążby'najlicbszój, pozostać nie 
może bez przyjęcia prawosławia.

NPan raczył nadać radzcy rejencyjnemu Głlletowi w Frank­
furcie n. O. order #rła czerwonego czwartéj klasy.

Berlin, 9 listopada. Redaktora tutejszćj Yoasische 
Z tg skazał był sąd pierwszej instancyi za artykuł, jakoby 
ubliżający ministerstwu, na dwa tygodnie więzienia. Tymcza­
sem sąd stanu zniósł dzisiaj ten wyrok i skazał obżałowanego 
nietylko na 30 tal. sztrofu, ale także na utratę uprawnienia do 
wykonywania obowiązków redaktora.

ROSYA,
Petersburg, 5 listopada. Rosyjski lawalid ogłasza 

następujący: „Rozkaz do wojsk okręgu wojennego kazańskiego 
z dnia 11 października:

„W czasie wiosny 1863 r., z powodu ukajania się w gu­
berniach środkowych, mianowicie nad rzeką Wołgą fałszy­
wego manifestu i odezw podżegających, oraz z powody dć- 
szłych do rządu wiadomości o zauierzonćm w mieście Kazaniu 
powstaniu zbrojnćm, z najwyższego rozkazu ustanowiona była 
w tćrn mieście komisja śledcza. Dochodzenia jćj wykryły, że 
głównymi agitatorami zamierzonego ppwstania byli: syn emi­
granta polskiego, szlachcic z gubernii naińskićj, Hieronim 
Kieniewicz, oddalony ze służby z 48 odeskiego pułku pie­
choty porucznik Czerniak, sztabs-kapitan byłego 4 bata­
lionu rezerwowego pułku ochockiego piechoty Iwan i cli i, 
porucznik byłego 4 batalionu rezerwowego pułku tomskiego 
piechoty Mroczek, i oddalany ze służby z b. 4 batalionu re­
zerwowego pułku azorskiego piechoty jenerał-adjutanta hr. 
Liidersa, podporucznik Stankiewicz. Głównymi zaś wspól­
nikami ich okazali się: mieszczanin z Nowogródka Majew­
ski, szlachcic z gub. kowieńs dój Olechnowicz, szlachta 
z gub. w ileńskiój N o w i c k i i G o ś c i e w i c z, sy n kapłana O r- 
ło w i porucznij? b. rezerwowego batUjonu strzelców Michaj- 
łow. Wszyscy ci przestępcy, z wyjątkiem poruczplkaSi Czer 
niaka, osądzeni byli przez sąd wojenny, i w czerwcu 1864 r., 
na mocy konfirmacyi byłego tymczasowego jeńerął-gutyerna- 
tora kazańskićj, permskiój i wiatskiój gubernii, jenerał-adju- 
t .nta Tymaszewa, salachpic Kieniewicz, sztabskapitan .Iwani­
cki, porucznik Mroczek i podpóruczuik Stankiewicz, jakp głó­
wni sprawcy, ukarani zostali śmiercią, a pozostali zesłąni do 
ciężkich tfobót. Porucznik Czerniak, jako wówczas, nieobecny, 
nie był sądzony z pomiecionymi sprawcami. Obecnie w wy-

niedopisała planom.germanizatorów. Ani jeden włościa­
nin słowiański nie został Niemcem — wszyscy zaś 
Niemcy, skoro wyszli go za, obręb kolonii, przyjmowali język 
i obyczaje krajowe, stawali się Polakami. A dzisiaj, ilężto 
mężów z nazwiskami niemieckiemi, niegdyś przybyszów do 
naszój ziemi i obcych, liczymy do najgorętszych, patryotów — 
polskichl

Na klasie średnićj, manipulacya ta wywarła ty^ko ten 
zgubny skutek, że nie dopuszczając szerzenia się^narodowćj, 
tj. jedynie możebnćj prawdziwój oś w jaty, utrzy­
mywała ją istotnie w pewnćm ogłupieniu. Uczucie jednak 
w sercach drzemiące przemogło, przedarło te sztuczne sta­
wiane jćj zapory i dzisiaj z radością przyznać możemy, że 
i w naszej prowincji poczucie narodowe jest obpenie t&k silne, 
że niczćm już przytłumić się nie da. Lecz samo począćie bez 
cświaty, jest jeszcze niedostateczne. Do ludzi więc światłych 
i kraj miłujących należy teraz, na ten grunt zdrowy zaszcze­
piać błogosławione oświaty światło, pielęgnować je i rozwijać.

Najzgubalejsze skutki system ten demoralizujący Austyi 
wywarł na bogatszćj szlachcie, tak zwanćj arystokracji. Była 
to bowiem warstwa, już za czasów ostatnich rządów polskich 
najzepsutsza. Uprzywilejowana ■— psuta zepsuciem Zachodu, 
modnern naówczas — z piętnem zbrodni kilkakrotnego zaprze- 
dawania Ojczyzny na czołach; przylgnęła ona do nowego 
rządu rozdającego jćj tytuły i zaszczyty — lizała ręce katu- 

I jące naród — czołgała się u stóp; ciemięzców. A i dzi- 
siaj jeszcze ąaąjd^ie^z znaczną jćj część w przedpokojach ra- 

i buskich dygnitarzy, ?ąprzędających za łaskawy uśmiech honor 
i sumienić. Zacne wyjątki wyjmujemy, zna ich zresztą kraj
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tocżonój przeciwko óiemu przed sądem wojennym sprawie, 
okazało się, że porucznik Czerniak, od 27 grudnia 1860, do 16 
grudnia 1862 roku znajdował się w mikołajewskiój akademii 
jeneralnego sztabu na nafice; następnie z akademii 27 ldtego 
1863 r. pizykomenderowany został do by tego komiśoryatu pe- 
tersburgskie^o. Będąc w Petersburgu, zaźha/omił się’ on 
z ajentem rewolucyjnego komitetu Centralnego, Hieronimem 
Kieniewiczem, oświadczył chęć należenia do powstania, które 
Kieniewicz zamierzał wzniecić w nadmorskich gtibernitfch ce­
sarstwa, celem ob,Jenie, istniejącego porządku* opanowania 
Kazania i krńjfi cadwołlańskiego dla poparcia rokoszu w Pol­
sce, przćz wyćofanie ztamtąd pewnój liczby wojska. Stawszy 
się wspólnikiem tego spisku, Czerniak w marcu 1863 r. przy­
jeżdżał do Kazania, jakó ajent rosyjskiego rewolucyjnego komi­
tetu i wprowadzony będąc' przez sztabs-Kapitana Iwanickiego 
do kółka studentów tamecznego uniwersytetu namawiał ich 
do wzięcia udziału w powstaniu; a następnie' z Mo­
skwy, przy liśtie swoim do Iwanickiego, nadesłał fitfzez ljcznia 
uniwersytetu petersburskiego SyHftnda, 10 rewolwerów, 400 
rs. i 1000 egzemplarzy odózW rewolucyjnych, dh rozpowsze­
chnienia pomiędzy ludem. Kiedy zaś plSri Kieniewicza, 
w skutku przedsięwziętych ze strony rządu środków, okąż tł 
się niewykonalnym, Czerniak saniowolnie opuścił służbę 
i zbiegł do "Wilna. Tnm mianowany został przez rząd rewo­
lucyjny polski — wojennym fiaczelnikiem powiatu trockiego. 
W tym'charakterze, dowodząc bandą powstańców, fiieraz wal­
czył z orężem w ręku przeciwko wojskom rosyjskim, a w m. 
Oikieniktch, ż polecenia jego zrabowane zostały w urzędzie 
gminnym 500 rubli, przeznaczonych nd konserwacyą dróg. 
Do tego Wszystkiego porucznik Czerniak przyznał się i przy­
znanie jrgo Stwierdzone zostało przez okoliczności sprawy. — 
A przeto sąd wojenny uznał porucznika Czerniaka winnym: 
1) złamania obowiązku służby i przysięgi, stania się jednym 
z głównych agitatorów zamierzanego w Kazaniu poWstauia 
zbrojnego i namawiania do tego innych osób; 2) śatuówolńego 
opifszczeuia służby i ucieczki do Wilna, w czasie byłego tafii 
buntu; 3) powodzenia bandą buntowników w pówieCik troc­
kim, w guberńii wileńskiej i walczenia z orężem w ręku prze­
ciwko wojskoiń rosyjskim. Za takowe przestępstwa, sąd yo- 
jenny, na zasadzie aft. 175, 605 i 606 kś. I praWa wójsko^ó- 
karnego i art. 283 kodeks", kar głównych i“pop)rawczj'Hi, ska­
zał obwinionego porucznik Czerniaka, prży pozbawieniu ty­
tułu wojskowego i Wszelkich praw stanu, na karę śmierci — 
przez rozstrzelanie. Wyrok teń sądu wojennego, po Zatwier­
dzeniu przezemnie 7 października, wykofiańy został1 na dniu 
11 im. o godzinie 10 z rana, pód m. Kazaniem , za łfsią Po­
dłużna, wobec wojska znajdującego się w tćm mieście. Ó^czńin 
oznajmiam wojskom powierzonego mi okręgu. Podpisano': do­
wodzący wojskatoi jeierałlbjtnaht Siemiakin.“

AUSTRYA.
Kraków, 7 listopada. Czytamy w Czasie': Wybór de­

putowanego z miasta'Krakowa odłożony zpstął na dzięń 22 
listopada z ppwodg podobne, potrzeby zachowania terminu 
przepisanego regujaminem wyborczy^. Czy od,złożęnia prąez 
posła, krakowskiego, hr. Leona S^orąpkę ąip byłp ęzą&u ¡do 
^pisania wyhoru węześnićj niż w wilią otwarcia sejmu? By- 
najmnićj. ? ^ylmKęm deputowanegp włościańskiego, na miej;, 
sce zmarłego posła Walerego Wielogłowskiego rzęcz się ma 
podobnie. Dowiadujemy bowjern, że i ten wy bór,nazna­
czony pierwotne na dzień 16 b. m. odł^onym został na dzień 
30 b. m. a to z powodu, iż w(ypad,a,zacłiqw;ać.. prawtgn prąepj* 
sany czas, do wystawienia, na widok publiczny }i'ky ^yhorcńw 
i do ząnoszenia(rekl&macji. Atoli w tym ppy^MkĄ nie,wy­
szło nawet urzędowe obwieszenie o tćj ąmiaąje.dnia .wyboru. 
Dowiadujemy się tylko prywatnie, że wsie powiatów megil-

—;.j._—ljii.^     ul., ■ i(J 111 ilij, l
cały, bo liczba ich niezbyt wjelkp. I w tćj, jednak warstwie 
przebijać się już poczyna zdrowsze poczucie i da Bóg, te 
w krótce puch święty poznania! na nich spłynie.

W porównaniu z t4msco było, posunęliśmy ąję.daleko:qą- 
przód, bo przed;iniespełna czterdziestu laty gerpiąnizm.wiel- 
możnił się jeszcze w krają,naszym i dostojnie, rozpierał. Mie­
szczaństwo lwowskie było niemieckie, wszystkie niemal na­
pisy na nagrobkach byjy w języku niemiecjsipi, nft.ęałą Gali­
cją wychodziło jedno tyl^o pismo — niemieckie i, to belłe- 
trysty,czne: Leseblątter. Szlachta zaś wprawdzie by}ą 
poląką, nie pracując jednak i nic nie robiąc dla przyszłości, 
zdemoralizowała się i niedołężniała.

W porównaniu więc s_tćm co było, można przyznać.po- 
stęp znakomity i z pełną otuchą spoglądać w przyszłość — 
w porównaniu jednak z tćm, jak już jest gdzieindziej; jafc być 
powinno i być może i u nas, jakżeż nisko stoimy, ile to jeszcze 
pracy przefi,nami 1 Ile pracy i — niedolil

Nie zapominajmy bowiem o tćm, że czekają nąs jeszcze 
wielkie klęski, ciężkie przejścia. Wszystkie,bo^iem niemal ma­
jątki ziemskie, jedy na. pądstawa dobrobytu krajowego, sąodłu- 
żone; klęski elementarne lat ostatnich, nieracjonalne i ppie- 
szałe prowadzenie gospodarstw, utrudniony kredyt, brak zu­
pełny opieki i pomocy rządowćj, i do najwyższego sto­
pnia wyciągnięte nedatki, podkopują do reszty byt właścicieli 
ziemi. Ruina zatćm większćj ich części nieuchronna; a do­
piero po ich upadku, z ruią przyjdzie nąm się grzebać na nowo, 
przez podział ziemi na mniejsze pęsiaałości, przez racjonal­
niejsze gospodarstwo, ,przpz.— oświatę.

Zapobiegajmy więc temu i radźmy jak możemy, ażeby



skiego, lisieckiego, skawińskiego, wielickiego, podgórskiego, 
dobczyckiego mają w dniu 20 listopada przystąpić do wyboru 
wyborców, a wybór deputowanego nastąpić ma 30 listopada. 
Wybór nakoniec deputowanego na miejsce Siwca, który sobie 
w dniu 10 października odebrał życie, naznaczony jest na 
dzień 23 grudnia.

Lwów, 6 listopada. Piszą ztąd do Czasu: Na wezoraj- 
szćm walnćin zgromadzeniu przedwyborczym, odbytćm z po­
wodu nieobecności p. Rajskiego, pod przewodnictwem p. K. 
Boczkowskiego, zabierali głos pp. Boroński i Kabat, zrzeka­
jąc się kandydatury na rzecz hr. Gołuchowskiego. P. Boroń­
ski oświadczył, że jakkolwiek nikt od usług kraju uchylać się 
nie powinien, chociażby one ofiary życia wymagały, wszelako 
po rozważnóm zastanowieniu przyszedł do tego przekonania, 
że urzędnik, nie mający oprócz swój posady źadnćj innćj pod­
stawy bytu materyalnego, obowiązków posła przyjmować nie 
powinien. P. Kabat zalecając kandydaturę hr. Gołuchowskie­
go, wykazywał zadanie i ważność sejmu przyszłego, który ma 
się zająć przedłożonemi mu uchwałami sejmu węgierskiego, 
zmianą ustawy lutowćj, ordynacją wyborczą itd. Hr. Gołu­
chowski, rzekł mówca, zasiadłszy w sejmie będzie gwiazdą 
wskazującą granicę, poza którą w życzeniach swych sejmowi 
przekroczyć nie będzie wolno. Zwrócił tćż szczególuiój uwagę 
ua to, że hr. Gołuchowski posiada w ręku swćm skarb, nie­
przystępny żadnemu innemu kandydatowi, mianowicie znajo­
mość tajemnic gabinetowych, dotyczących tak zewnętrznćj jak 
i wewnętrznćj polityki Austryi. Ponieważ pan Kabat mówił 
nie dosyć donośnie, nie można było dosłyszeć niektórych ustę­
pów jego mowy. Zalecał tóż kandydaturę hr. Gołuchowskiego 
i p. Adamski przedstawiając, że jako obywatel tutejszy, po­
siadający rozległe dobra w kraju i kamienicę we Lwowie, naj­
właściwszym jest na posła tutejszój gminy, gminy miasta sto­
łecznego. Gdy na kilkakrotne wezwanie p. przewodniczącego 
nikt więcćj nie życzył sobie zabrać głosu, wniósł tenże, ażeby 
przedsięwziąść natychmiast głosowanie komitetu obszerniej­
szego nad kandydatem, który imieniem komitetu będzie sta­
nowczo zalecony wyborcom. Przeciw temu wystąpił p. Henigs- 
man. Oświadczył on najprzód, że nie zrzeka się głosu, co do 
przemówienia przeciw kandydaturze hr. Gołuchowskiego, jak 
to zapowiedział w komitecie, lecz odkłada mowę swą aż do 
przyszłego walnego zgromadzenia wszystkich wyborców, gdzie 
także i powody tego odroczenia wyłuszczy. Obecnie zaś 
oświadcza się przeciw przedsięwzięciu zaproponowanego przez
p. przewodniczącego głosowania, gdyż w komitecie ściślejszym 
zapadła wyraźna uchwała, ażeby dopiero na przyszłóm zgro­
madzeniu we czwartek głosowanie to przedsięwziąść, którćj to 
uchwały zmieniać p. przewodniczący nie ma prawa samowol­
nie. Popierał tożsamo zdanie p. Landesberger tćm, że jesz­
cze nie wystąpił przedstawiony jako kandydat p. Rodakowski, 
co zapewne na drugićm zgromadzeniu uczyni. Niesprawiedli­
wością więc byłoby, nie wysłuchawszy i drugićj strony, gloso­
wać. Za wnioskiem przewodniczącego przemawiał pan Do­
brzański, motywując potrzebę niezwłocznego głosowania krót­
kością czasu, jaki pozostaje do przedsięwzięcia pozostających 
jeszcze do załatwienia czynności przedwyborczych, utrzymu­
jąc zarazem, że zebrany komitet obszerniejszy ma moc zmie­
nienia uchwały komitetu ściślejszego, że należy więc rzecz tę 
poddać obecnie pod jego uchwalę. Po żwawym sporze wnio­
sek ten przyjęto; poczćm przystąpiono do głosowania, i uchwa­
lono większością głosów zalecić hr. Gołuchowskiego, jako kan­
dydata komitetu.

Praga czeska, 7 listopada. Uwagi godna i wielce zacna 
jest gorliwość z jaką znakomitsze organa czeskie usiłują przy­
wieść czóm prędzćj do skutku solidarne połączenie Czechów 
z Polakami. Wyświeciwszy nasamprzód częstokroć fałszywie 
pojmowane i przez dziennikarstwo niemieckie z przyczyn nie 
trudnych do odgadnięcia w fiłszywćm świetle przedstawiane 
stanowisko, wyparłszy się wszelkich pauslawistycznych tenden- 
cyi, o ile te samodzielności plemion słowiańskich na rzecz Ro- 
syi szkodzićby mogły, Narodni Listy starannie zamiesz­
czają w łamach swych wszelkie uwagi dzienników polskich 
galicyjskich, skoro te odnoszą się do porozumienia się i poje­
dnania. Rzeczywiście życzyć należy, ażeby dwa te bratnie na- i 
rody, których położenie prawie identyczne, które tyle prawie 1 
jednakowych cierpień przetrwały i dziś jednakowóm zagrożone ■ 
są niebezpieczeństwem, co rychlćj się porozumiały i przez

zgodę obopólną wzmocniły. Ze strony Czechów widzimy ku 
temu chęć i skłonność szczerą i niekłamaną. Nie wątpimy, że 
i bracia nasi galicyjscy pozbędą się wkrótce wachada w tym 
względzie, czego ostatnie oświadczenia Gaz. Narodowój 
i Ha sła, które w sposób całkićm podobny jak nasz Dzien­
nik w tój sprawie przemówiło, dozwalają się spodziewać.

Półurzędowe dzienniki ogłaszają, że wszelkie pogłoski 
szerzone o zamianowaniu hr. Rothkircha namiestnikiem cze­
skim są bezzasadne. Ani o tćm kto tę godność otrzyma, 
ani tóż o tćm kiedy, dotychczas nierozstrzygnięto.

Cesarz Ferdynand, całkićm do zdrowia przywrócony, przy­
był wczoraj do Pragi, gdzie jak zwykle, spędzi zimę. Hr. Bel- 
crediemu przyznano tytuł honorowy obywatela Pragi. Nad­
zwyczaj kosztowny dyplom, w czeskim języku napisany, 
i w barwach krajowych wspaniale przyozdobiony, w zeszłą so­
botę do tego wyznaczona deputacya odwiozła do Wiednia.

Składki na wystawienie teatru narodowego w Pradze co­
raz obfitszy plon przynoszą. Sprawa ta wytoczona także bę­
dzie na sejmie krajowym, gdzie przy znanćj niechęci Niemców 
tutejszych do wykonania zamiaru takowego, powstaną z tego 
powodu niezawodnie żwawe zwady. Już dziś namiestnictwo 
zakazuje znaczniejsze składki na cel ten.

Czternasty paszyt miesięcznie wychodzących tu Sło­
wiańskich listów zawiera pomiędzy innemi artykuł pod 
napisem: „Polski dziennik Czas i Słowiańska biesiada 
w Wiedniu.“

Wiedeń, 7 listopada. Mowa włoskiego ministra finansów 
p. Sella, w którćj kwestyą wenecką nazwał kwestyą li finan­
sową, nader przykre uczyniła tu wrażenie. W jakibądź bo­
wiem sposób tłómaczyć sobie przyjdzie te słowa, pisze tutejszy 
korespondent do S chi es. Z tg, zawsze wielce ubliżające po­
zostaną dla Austryi. Jeżeli bowiem, pisze tenże korespondent, 
słowa te miały znaczyć, że Wiochy, gdyby stan finansów mło­
dego królestwa na to z swolił, zaczęłyby walkę z Austryą 
oWenecyą, natenczas są one wprost wymierzoną groźbą; 
jeżeli zaś chciał wyrazić, że zasoby finansowe Wioch powinny 
jeszcze wzrosnąć, ażeby Wenecyą módz odkupić od Austryi, 
natenczas, jest to nie małćm ubliżeniem dla cesarstwa, tćm 
więcćj, że na teraz nikt tu nie myśli o załatwieniu sprawy tćj 
w sposób podobny. Owszćm, utrzymanie Wenecji tutejsze 
sfery polityczne coraz więcćj uznawsją za konieczność niezbę­
dną. W tychże kolach żywią nadzieję, że przymierze fran- 
cusko-austryackie znacznie przyczyniłoby się do zapewnienia 
posiadania Wenecyi, gdyż Francyi również es tćm zależeć po­
winno, ażeby potęga państwa włoskiego nie wzmogła się zby­
tecznie. O ile rachuby takowe są słuszne, czas okaże.

Rokowanie o ostateczne rozwiązanie sprawy księstw za- 
elbiańskich j iszczę się nie rozpoczęły. Niezawodnie rząd ce­
sarski zamierza oczekiwać wstępnych do rokowań tych kro­
ków ze strony Prus. Według propozycyi państwa tego dalsze 
kroki rząd tutejszy uczyni.

Opłakany stan finansów głównie zawsze zaprząta uwagę 
polityków i ludności cesarstwa. O zamierzonćj pożyczce, jako
tćż o traktacie handlowym z Anglią, pisze tutejszy korespon­
dent do Br esl. Z tg: P. Beke, nowożytny Odyseusz, który 
wiele odbył podróży, i wiele ujrzał miast i poznał ludzi, wiele 
tćż doznał ciężkich smutków, ponieważ bankierzy nie byli po­
chopni do sypnięcia grosiwem. Wraca więc z Londynu do 
Wiednia. Nie wiem czy się z tćm iączy pogłoska, szerzona tu 
obecnie, jakoby na teraz bez pośrednictwa de la haute finance 
nową pożyczkę drogą subskrypcyi publicznćj uskutecznić. Mó­
wią o sumie 150 milionów, kursie po 62, wypłacie za 15 lat 
i procentach w srebrze bez opłaty cła. Rokowania o zawarcie 
traktatu handlowego z Anglią, do czego poseł tutejszy an­
gielski lord Bloomfleld otrzyma! pełnomocnictwo, odbywają 
się wprawdzie całkiem w ukryciu, tyle jednakże pewną, że 
dotychczas preliminarya nie podpisane. Dopiero w niedzielę 
przybyli tu dotąd jeneralny konsol Schwarz z Paryża i dyre­
ktor celny Meyer z Tryestu, jako znawcy przydani do pomocy 
radzcy nadwornemu p. Gagern, który w układach tych wy­
stępuje jako pełnomocnik ze strony ministerstwa spraw ze­
wnętrznych.

Druga odpowiedź senatu frankfurtskiego gabin towi tu­
tejszemu przesłana, aczkolwiek co do formy nieco łagodniej­
sza od pierwszćj, nie jest bynsjmnićj zadawalnizjąea, również 
bowiem odrzuca propozycye dwóch mocarstw niemieckich.

O dalszćm postępowaniu tychże dotychczas żadnó
wności.

. wass

Kandydatura Szuselki zawsze jeszcze dostat,' istot; 
! przedmiotu rozmowom ludności wiedeńskićj, i dotj f.
- dno wyrzec stanowczo, że większości głosów 2 ’lyot] 

owszćm map. S.licznych stronników i być łatwo a« 
padnie na niego. Pewna tylko część prasy wybac; t poc 
może, iż gorliwy i zażarty ten oponent przeciwko) '8i
cznym rządom Schmerlinga, dziś gdy system się j ne •>< 
niechał opozycji, co dla sądzącego bezstronnie jestf, I 
kićm prostą i słuszną.

FRANCY A.
<f> Paryż, 7 listopada. Postępowanie rządu fą?tacyi 

z emigracyą polską jest pełne przychylności i sji, L 
W ostatnich czasach dobre to usposobienie stało się, i,¡¿j; 
szćm i bardzićj zobowiązującćm. Wsparcia wydaj*« je«ł 
czne, jenerałowie powstania biorą po 100 i 150 fr.J 1 pol 
stósownie do potrzeby, żołnierze po 35 fr. Jest!¡przy 
która bardzo ułatwia wynalezienie miejsca i zat««ar 
w ogóle w Paryżu z młodćj emigracyi pobiera 800(1tym t 
cia urzędowe; wielu wynalazło już pracę i zajęci J 3 1 
warsztatach i fabrykach, niemało jest jednakże i tal jruż 
rzy dotąd szukają zatrudnienia, a są niestety i próitj emic 
ploatorowie przychylności francuskićj — takich ji yórzy 
wielu, różne bowiem towarzystwa pomiędzy emigraę1 Na < 
gnęły kontrolę nad postępowaniem pojedyńczych csj! 
cia wydają tylko tym, których charakter jaki w powstJkron: 
mowali również i potrzeby zaświadczy rada Towarzy |'eias 
jemnćj pomocy. W radzie zacny B. Swiętorzecki,’ ^ a 
zaświadczenia. Ułatwienia dla kształcących sign^jy 
bardzo są znaczne i liczba tćż uczących się jest m ti 
publiczną nie małą. To branie się do nauki jest jedi Dje 
wem młodćj emigracyi z obiecujących wielkie fctpr 
kraju. Szkoła b .tigoolska jest pełna. Przyjęto i Bprc 
dych profesorów, jako to: Amborskiego, Hłaskę, Oi 
i innych, którzy zastąpili starych i mnićj już w wykit ¡tam 
zujących energii. Młodzież tćż z nauk korzysta, a Łkrv 
łaby jeszcze więcćj, gdyby zbyt nie była obciążoną 1 ta}, 
Trzynaście godzin dziennie zajmują wykłady prtfeat ,ga 5 
na zabawę i odpoczynek przeznaczony, jest bardi^łet 
Zmiana programatu jest konieczną, umysł bowiem ¡sy? 
zbytecznie obciążony uczeniem się traci bystrość, pi 5 
w nim tępi i dla nauki obojętnieje; więcćj rozmaito 
kładach, i skrócenie liczby godzin na naukę przeznł 
wydaje się nam potrzebnćm w interesie samćjże cauLj ; 
dzielności umysłowćj młodzieży. Zwracamy 
szkólnćj na ten przedmiot nie małćj wagi w wychów,[ tat 
dzieży. Szkoła montparnaska dostarczyła wyższymi ij,;^ 
naukowym francuskim nie małą liczbę zdolnych a( 
Polacy z tćj szkoły wybornie złożyli egzamina, cztere¡¡¡5, 
jęto do szkoły wojskowćj w St. Cyr, pęciu do szkoły ff3ze] 
wój w Metz — wiadomo jak trudny jest wstęp do tywr 
nie małą więc jest już pochwałą dla przyjętych rcdi,6^ 
ich uznano za godnych przyjęcia. Inne szkoły, jako a w
dróg, mostów itp. mają także po kilku Polaków. Z w
wie powszechnego krzątania się koło nauki młodćj ei^ 
wiele spodziewamy się. W emigracyi z r. 1831 byłor 
nialnych, naukowych i już wyrobionych ludzi — e 
z r. 1864 takich ludzi nie miała. Ludzie nauki, facł ca 
szego znaczenia nie mieli się gdzie wyrobić w Polsce po\e 
usiskanćj i systematycznie ogłupionćj; młodzież, któiwr 
czasie wyrosła, wyrobiła w sobie tylko cnoty patryetye 
święcenie i z niemi to przybywszy na tułactwo stara si y£ 
zapełnić te braki, które położenie polityczne i niepi 
rządy spowodowały. Za lat kilka dopiero okażą sik; 
zdrowego a skromnego kierunku, który nakreśliły Tt{ 
stwa wzajemcćj moralnćj i materyalnćj pomocy, zawiti 
w różnych punktach Europy jednocześnie z rozpoczęć 
nowćj polskićj pielgrzymki. Kierunek to bardzo 
i zbaczać z niego nie należy, dla tego to przefernso«i;e 
warzystwa pomocy paryskiego i zamienienie go na 
stwo innćj nazwy i innego charakteru wydaje naro sij' 
wczesnćm.

Cholera w Paryżu jest bardzo słabą. Polak H 
jąwszy księdza Karolca, uie uległ zarazie a i ks. Ki 
umarł raezćj na suchoty, niż na cholerynę. Nieć

klęski te, nieuchronnie nas czekające, zastały nas przygotowa­
nych ; byśmy wytrzymali i odeprzeć mogli skutecznie cios, nad 
głowami naszemi ciężący.

Bo tylko na nas samych skutecznie liczyć możemy, 
i tylko od nas samych wyjść może odrodzenie.

A teraz jeszcze słów kilka co do charakterystyki spółe- 
czeństwa galicyjskiego w obecnój chwili.

Spółeczeństwo to, amalgamat z najróżnorodniejszych zło­
żony żywiołów, przedstawia wyrabiający się chaos, mieszaninę 
pełną sprzecznych dążeń. Z jednćj strony Ru s i n i, domaga­
jący się namiętnie równouprawnienia, którego im Polacy ni­
gdy nie odmawiali — z drugiój strony masa narodu nieoświe- 
cona, a więc przystępna wszelkim złym wpływom, poddająca 
się ślepo wszelkim poduszczeniom — to znowu znaczna część 
ludności Żydzi, niełącząca się z narodem, przychylna silniej­
szemu a więc rządowi, podkopująca lichwą byt kraju i trzy­
mająca w swych rękach wszystkie jego interesa pieniężne.

A na to wszystko, jaki dotychczas opór? — Oto garstka 
inteligencyi rekrutująca się z wszystkich warstw narodu, dzien­
nikarstwo walczące (chociaż słabo jeszcze i niedołężnie) za 
prawa narodu i te serca polskie z uczuciem poczciwćmw grun­
cie, na które żadne serdeczne i rozumne słowo nie pada bez­
owocnie. A mianowicie tóż zacne niewiasty nasze, które 
w chwilach najcięższych przejść narodowych, jak westalki 
strzegły wiernie świętego ognia, wychowując dzieci w narodo­
wym duchu; a i dzisiaj jeszcze są one najdzielniejszymi sze- 
rzycielami oświaty, zajmując się ludem i podtrzymując litera­
turę ojczystą. Wszystko to wyrabia się, wrze, kipi, roznamię- 
tnia się, ale żyjel ma więc przyszłość przed sobą.

Ależ dokąd to ja się zapuściłem 1 Zamiast bieżących wia­
domości miejscowych, wpadlem w jakieś poglądy, rozumowa­
nia i twierdzenia, kilkakrotnie już powtarzane. Darujcie 1 
wypowiadam to, co mi najbardzićj leży na sercu. Ale słu­
chajcie teraz coś z nowin:

Mieliśmy tutaj piękaą uroczystość, obchód 50 letnićj rocz­
nicy złożenia ślubów zakonnych przez przewielebną metkę za­
konu Sakramentek Ludwikę Zasławską, który się odbył 
dnia 30 października w kościółku koło tegoż zakonu w Lwo­
wie. Lat 58 przeżyła szanowna i zacna przełożona w klaszto­
rze, lat 50 pełni służbę bożą jako zakonnica, odznaczając się 
przez cały ten czas nietylko pobożnością, ale także światłem 
i gorliwością obywatelską jako nauczycielka najpierw, a pó- 
źnićj jako kierowniczka naukowego zakładu, przy klasztorze 
panien Sakramentek z pożytkiem istniejącego. To tćż bardzo 
licznie zebrała się publiczność na ten obchód, tak, że kościół 
klasztorny nie mógł jćj pomieścić. Celeofował ks. arcybiskup, 
s asystencją księży kanoników, a matka wielebna składała 
podczas nabożeństwa profesją do najśw. Sakramentu. Dyrek­
tor Towarzystwa muzycznego p. Mi kuli z żeńskim chórem 
i harmonią, wykonał ze zwykłem sobie wykończeniem wielką 
mszę Moniuszki.

Hasł o umieściło w tych dniach artykuł przeciw zastępcy 
kuratora biblioteki Ossolińskich p. Maurycemu hr. Dziedu- 
szyckiemu, o nieprawne zawarcie układu z księgarzem rzym­
skim Palmą względem starego wydania dzieła: Acta sanc- 
torum znanego pod nazwą Bollandystów, które to pierwotne 
wydanie (poczęło wychodzić w Wenecyi r. 1734) p 'Stanowił 
p. zastępca samowładnie zamienić na wydanie nowe, które ma

wyjść staraniem księgarza Palmy. Dowiadujemy 
w skutek tego zurzutu wydział krajowy wysłał koi 
zakładu, celem sprawdzenia faktu. Rezultat badania 
domy jeszcze.

Miasto niegdyś obwodowe Wadowice ma«1 
czteroklasowe gimnazjum. Język wykładowy ma by4 
dowiadujemy, niemiecki, co tćm bardzićj nas dziwi, 8{ 
zyum ma być utrzymywane kosztem gminy, i tylko »1 
kach posiłkowane częściowo funduszem szkólnym i 
zachodnićj Galicyi, póki gmina miasta nie będzie n 
wszystkich kosztów ponosić.

W teatrze nic nowego. Odgrzebują sUre grały 
tćm publiczność—jedynie pobyt pani Majerano 
ożywia cokolwiek przedstawienia. W „Paziach królo’ 
rysienki“, w których dwa razy występowała, doznała1 
i pochlebnych oznak uznania publiczności — wkrótce (P 
po raz ostatni) wystąpić ma w operetce Massego: 
Joasi“, jednym z najwdzięczniejszych utworów, J8 
w ostatnich czasach pojawiły we Francyi, a następnie' 
kładzie w Warszawie i u nas.

Gazeta Narodowa umieściła w feletonie 
Lenartowicza wiersz świeżo napisany, którego28 
niem i ja list mój końezę:

„Zwycięstwo naszym dał Bóg litościwy, 
Swiętćj chorągwi wrogi nie wydarły, 
Zwycięstwo naszel“....

Lwów, 5 listopada 1865.
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idnśj iewaszćm żadnćj o tym kapłanie wzmianki, a nie tylko 
dnienie, alei na obszerny życiopis zasługuje ta postać

)8tat{ Lstoty i poświęcenia. Ks. Karolee był bardzo popu- 
dotj, Lbij ca Podlasiu — kochali go wszyscy i podziwiali 

5» ¿¡i-tryotyezne krzątanie się. Niezmordowany w pr-cy, 
° ®ot! jjffagi, nie znał obawy przed nieprzyjacielem, a lud 
vybac L pochodził kochał całą duszą. Obowiązki swoje wy- 
wko( jifoisiennie, jak ks. Brzozka na polu orężcćm, tak ks. 
sijijjaa polu cywilnćj służby trwał niezmordowany i nieu- 
jesti i,fi Przed powstaniem 1863 r. był on naczelnikiem 

i,łukowskiego, służbę tę pełnił i w czasie powstania, 
.¡¡su, w którym został zamianowany komisarzem peł- 
¿tm województwa podlaskiego. Zmuszony kraj opuścić 

dii fu ftjCyi tęsknił i sechł coraz bardziój. Zarody suchot 
i siqz życia pełnego trudów i czynności w czasie powsta- 

ło si5 Sadzieja nigdy go niespuszczała, i z wiarą wątlejąca swe 
ydajj toczył z innemi przez wzięcie udziału w Stowarzyszeniu
) fr.apolskich, które teraz w szkołę wieczornćj w czytelni 
Jest ; przy ulicy Bonapartego kształci młodzież polską pra- 
i zas, warsztatach i fabrykach.

SOOo; tym także czasie straciła emigracya i drugiego patry- 
3i sąp ,¡¡1 3 listopada umarł mając lat pięćdziesiąt kilka J u- 
e i tal gru ż e w s ki, syn znakomitćj i zamożućj rodziny ze 
próźi, emigrant z 1831 r. Grużewski był jednym z pierw- 
ich j ¡¿rZy chorągiew powstania na Żmudzi w r. 1831 roz- 
igraę Na emigracyi oddał się handlowi i fabrykacyi zegar- 
h «Wencwie. Firma Czapek i Spółka, była jego własno- 
po« ikromny, pracowity doszedł do lepszego bytu, lecz nie 
farjJ czasu swego i sprawom krajowym poświęcać. W 1863 
-c5'i stał ajentem rządu narodowego w francuskićj Szwajca- 
£ig»narly był szczególnym przyjacielem księcia Napoleona. 
:8t m |żg ten był jeszcze wygnańcem, w pewnćj sprawie ho- 
st jcdinie mógł znaleść Francuza sekundanta. Francuzi 
6 n przyjacielskiej usługi wygnanemu księciu niecheieli 
g‘o i opromitować prsed ówczesnym rządem, wówczas 

•ki ofiarował mu swoje usługi i drażliwą tę sprawę za- 
¡honorem dla księcia. Gdy późnićj Napoleon został 

#. aikiwi i zbliżył się do tronu, Grużewski niczćm nie 
tał wdzięczności księcia dla siebie. Wczoraj pocho ■ 

fest [go na cmentarzu Montmartre. Irczoy orszak towarzy- 
bart iirłemu do grobu, nad którym ks. kalwiński, zmarły był 

wyznania kalwińskiego, miał przemowę po francusku, 
zaś Klaczko w imieniu towarzyszy wygnania przemówił 
iu.

nem 
ć,
laito 
rzezi
cau'yi, 7 listopada. Przed wyjazdem dworu do Compïègne

UWI >się rada ministrów i posiedzenie rady tajnćj. Kore- 
h°wlittutejszy do Indépendance belge dowiaduje się, 
''imi tarotem ntrad tych będzie kwestya budietu, która co- 
y^ Źj staje się nagi .cą,. Nastąpi więc ostateczne roztrzą- 
zteri nów, podanych przez p.Fmlda i przez p. Hausmau ia. 
■k'Jj rszelkiego prawdopodobieństwa plan ministra finansów 
0 górę. Dotychczas w prjjekcie ministra, oprócz oszczę- 
Mi wydziale finansów, objęto tylko pomnożenie rezerwy 

laao a więc uszczuplenie liczby czynnego i zmniejszenie 
/ iw na warownie. W własnym wydziale p. Fould ra­

fy e już zaprowadził zmiany i do uwolnienia ze służby kił- 
5jł° izędaików, o czém donosiliśmy, trzeba dodać usunięcie 
~ pędników celnych, którzy dotychczas stanowią niejako 
wt całe, liczące do 30,000 osób, z których 25,000 zewnętrz- 

ce P!te calkiém msją, pozór wojskowy. P. Fould zresztą zu- 
™ wrócił do zdrowia po lekkiéj słabości i dziś mógł opuścić 
c^c tkanie.
r?6 [niesienie Augustem; Ituibida na następcę tronu tne- 
nieP! ¡kiego podało powód panu Lagueronnière do ogłoszenia 
Mnie swoim La France, artjkułu wstępnego o przy- 
■0 ! tesarza Maksymiliana i państwa meksykańskiego. Ar- 
zaW tn, jak wypadało na rycerza wielkiego krzyża orderu 
W kupę, w róż; wy ch kolorach przedstawia stounki taw-

, „Stronnictwo klerykalne w Meksyku, oświadcza la 
B0Le, szczerze życzy sobie pokoju, nie biorąc zresztą ini- 
38 [, nieuczyni nic ani ażeby go zachować, ani by go za- 
111 ‘ł Stronnictwo liberalne mnićj sprzyja działaniom pań- 

, granicznego w kraju, jednakże miłując postęp, chętnie 
£ jnittiuje, nie zważając na dłoń, która je dobtarcza.'1 Oby- 
^ryoanictwa na mocy wspólnych interesów obstawać 
^'Mfrzy zachowaniu pokoju. W ofeec tak błogich widoków, 
^^jizeczy będzie przytoczyć następujące słowa z listu pî- 
niyh Meksyku do Koln. Z tg: „Położenia gorszém, jak 
kę4 być nie może, przemysł podupadł, Francuzom sprzy- 

anialsię wojna, którą nie zyskują sławy, ani kraj niedestę- 
raścia, ślepy bowiem pozna, że dziś położenie nasze

i jest gorszém niż wtenczas, gdy przybyli do nas.“ 
bywrał Montebello przysłał podobno tu dotąd z Fioren- 
, IWywatny, w którym bardzo chwali umiarkowaneuspo- 
o »Î'i roztropną politykę jenerała La Marmora i całego 
i rwloskiego. Hr. Montaleinbert powrócił z podróży, do Hi- 
uogl* odbytéj. Słynny pisarz katolicki wraca tu dotąd z po­

kończenia się nowieyatu córki jego, która, jak wiadomo, 
'»ty W do zakonu. Stan zdrowia p. Dupin starego ciągle 
nmielkie wznieca ubawy ; przedwczoraj otrzymał osta- 
óloWszczenie olejem św.
da*1'1 kilka dni p. Amyot ogłosi Almanach de Paris de 1866. 
e (WPaństw, których dokładny a szczegółowy opis książka 
„Z-’irać będzie, ministerstwa 74 nadesłały mu dokumentu 
żyo, co do 10 pozostałych, w liczbie których znajduje się 

li« Ti Pensya, Binnenia, nie możebuą było sumiennemu wy­
mieć równe źródła, jednakże wyzyskał on wszystko co 

piórem o tych krajach pisaném było, dopełaiwszy
’’’¡ordziwszy innemi dowodami w sposóh najdokładniejszy. 

.Zumiał się vyj-tńiać o urzędowy rocznik cesarstwa 
1f8o i na tymże osnuty będzie opis państwa niebie-

Undynu piszą tu dotąd, że p. Stansfield, który z po­
lder ścisłych stosunków z Mazzinim wystąpił z gabi- 
"bnerstona, znów tekę otrzyma. Znaczyło by to, że 
bielski przybierze kierunek radykalny.

Cholera jeszcze całkićm nie znikła. Dziennie umiera do 
80 osób. Wiele tracą z powodu zarazy przemysł tutejszy.

Ostatnie wiadomości.
Z Galicy i donoszą: Wyborcy z większćj własności' 

zieraskićj obwodu Sądeckiego wybrali dnia 8 b. m. je­
dnogłośnie deputowanym hr. Agenora Gołuehowskiego. 
W okręguj wyborczym w obwodzie krakowskim z ziem­
skićj własności większćj obrano posłem hr. Ludwika Wodzi- 
ckiego, w obwodzie stanisławowskim wybrano z wię­
kszćj posiadłości ziemskićj posłami pp. Kabata, adwokata 
ze Lwowa: p. Hu pen a, właściciela dóbr w Stanisławow­
skim.

Książę Magenty przybył wczoraj (9) do Paryża.
Z Rzymu donoszą o przybyciu tam dotąd hr. Monte­

bello.
Cesarz austryacki zezwolił, aby zniesiono prawo 

nakazujące okazywanie i wizowanie paszportów na granicach 
państwa austry&ckiego.

Wiktor Emanuel miał wyjechać wczoraj do Neapolu, 
gdzie cholera się wzmaga.

Wiadomości miejscowe i potoezae.
Poznań, 10 listopada. Piszą do Patriotische Ztg z Pozna­

nia: „Doniesienie Ostsee Ztg o rokowaniach celem obsadzenia sto­
licy arcybiskupiej tutejszej,?w ogóle uznać należy za prawdziwe. Tyle 
zaręczyć można, że co do kandydatury br. Lelócho*skiego zupełne 
istnieje porozumienie pomiędzy rządem królewskim a Stolicą Apostol­
ską. Co zaś dotyczy specjalnie kościelnego kierunku tego prałata, to 
stósownie do zasad, któremi królowie pruscy w obec wyznań religij­
nych zawsze się powodowali, dalekiem powinno być pociąganie go przed 
forum świeckie Państwu o to tylko chodzi, ażeby się zapewniło, że 
proponowani na wysoką godność kościelną kandydaci nie będą wkra­
czać w. zakres władzy jego.“

Że ponownie i tak często wracamy do sprawy wyboru przy­
szłego naszego arcypasterza, wybaczą nam zapewne czytelnicy nasi 
a to tóm bardziej, że sprawa ta, najżywotniejsza zapewne w obecnym 
czasie dla całego naszego Księstwa, niezawodnie ich żywo obchodzi. 
W sprawie tój, jak nam opowiadano, odbywa tutejsza kapituła metro­
politalna częste sesye, a ostatnia sesya podobna, jak nam również zarę­
czano, odbyła się przedwczoraj. Oby, tylko doprowadziły one do 
rychłego a pomyślnego rezultatu, a wybór padł na męża, któryby no­
wej dodał świetności wysokieemu stanowiska arcybiskupa gnieźnień­
skiego, a oraz reprezentanta narodowości polskiej w W. Księstwie Po- 
znańskiem, za jakiego uznał śp. ks. arcybiskupa Przyłuskiego zmarły 
król pruski Fryderyk Wilhelm IV.

— Od początku prawie listopada mamy powietrze wilgotne 
przy niebie bezustannie prawie pochmuraem — deszcz p&da rzadko 
i to tylko chwilowo i bardzo drobny. Od wczoraj powietrze znacznie 
się oziębiło przy wietrze wschodnim i zdaje się, ie się sprawdzi przy­
słowie ludowe o białym na św. Marcin koniu czyli innemi słowy, że 
do dnia 11 bm. jeszcze śnieg dostaniemy.

— Przed mniej więcej dwoma laty zrestaurowauo gruntownie 
jednę połowę mostu chwaliszewskiego. Spodziewano się i mó­
wiono też wtenczas ogólnie o tóm, że i druga połowa takiej samej 
ulegnie niezadługo restauracji. Tymczasem nie przyszło do tego i po­
łowa ta dotąd w opłakanym rzeczywiście znajduje się stanie. Ocegdaj 
dopiero, w środę, a więc w dzień targowy okazała się zaraz na wjeździe 
z Chwaliszewa dziura, na którą zwracać musiano uwagę nadjeżdża­
jących, dla odwrócenia możliwego przypadku nieszczęśliwego. Wczo­
raj załatano wprawdzie dziurę tę,¡lecz niezawodnie inna na innem po- 
każe się znowu miejscu. Ustawiczne ztąd powstające koszta, a oraz nie­
bezpieczeństwo grożące przejeżdżającym, mianowicie w ciemne obecnie 
wieczory, powinno nareszcie spowodować władzę miejską, aby rychło 
zarządziła restauracyą gruntowną rzeczonej części mostu.

— Panna Carlotta Patti przyjeżdża w tych dniach z Kró­
lewca do Bydgoszczy, gdzie także w skutek niezmiernego napływu pu­
bliczności postanowiła na dwóch wystąpić koncertach, aby wszystkim 
miłośnikom śpiewu podać sposobność usłyszenia choć raz jćj czarują­
cego głosu. Do Poznania przybędzie słynna śpiewaczka w poniedzia­
łek, a we wtorek i środę wystąpi na sali bazarowej'. Ponieważ i na 
środowy koncert wszystkie już bilety, jak się dowiadujemy, rnzkupiono, 
a dotąd mnóstwo osób zgłasza się po takowe, przeto mamy nadzieję, 
że p. Ullmann zdecyduje się trzeci jeszcze w mieście naszem urzą­
dzić koncert. Śpiewy wykonywane przez pannę Patti, mianowicie zaś 
skomponowane dla nićj przez pana Muzio Walec i arya nazwana 
„Słowikiem“, jakoteż Piosnka naśladująca śmiech, w której, 
jak wiadomo, słynna Cariotta rozwija niby sznury najpiękniejszych 
pereł, całe szeregi najróżnorodniejszych trelów, znajdą lubownicy mu­
zyki ułożone na fortepian w składzie nadwornym pp. Bote 
i Bocka w hotelu Myliusa. Nuty te ozdobione są portretem panny 
Patti, bardzo starannie litografowanym.

t Z Krobsklego, 6 listopada. Życzenie Jks administratora, 
zalecające w okólniku dotyczącym jubileuszu urządzanie misji w ka­
żdym dekanacie, znalazło i w krobskim dekanacie odgłos. Mam na my­
śli misje w Laszczynie i w Krobi. Na pierwszej przemawiali do ludu 
sami świeccy duchowni, między nimi wymowny ludowy kaznodziej a Jks. 
Śmitkowski, dziekan z Jutrosina. Miał i tu być udzielanym sakra­
ment bierzmowania, gdy jednak Jks. biskup zajęty w tym czasie gdzie­
indziej sprawowaniem tegoż sakramentu nie mógł na czas zdążyć, 
musiał zamiar ten pójść w odwlokę.

W Krobi rozpoczęła się misya z nieszporami dnia 21 do 24 
października włącznie. Krobski proboszcz Jks. Tafelski zapozwał 
do tej pracy w swój parafii oo. Reformatów z Goruszek. w którym 
na cały czas misyi oddał uroczyście zarząd w kościele. Napływ po; 
bożnycb, pomimo co odprawionej misyi w Laszczynie, a równoczesnej 
w Gostyniu tylko 1'/, mili odległym, był nadspodziewanie wielki 00. 
Reformaci miewali dziennie aż pięć nauk, a jako sąsiedzi, wymierzali 
swe pociski głównie przeciw pijaństwu, nałogowi jeszcze tu niestety, 
mocno rozgałęzionemu. Choć wiele korzyści spodziewamy się z ich pracy 
niewiadomo to dziś jeszcze, czy ich m.zół co rychle doczeka się bło­
gich owoców, bo do twardego karku słuchaczy przemawiać musieli. 
W uznaniu przecież chętnój i sumiennój ich pracy ślemy im nasze 
Bóg zapłać, a Jks. proboszczowi szczere podziękowanie za jego sta­
ranie i z serca życzenie, aby jak. najcychlćj doczekał się odmiany na 
lepsze.

S Pakość, 7 listopada. Ksiądz Tomasz Muszyński, który był 
przez trzy lata jako wikaryusz przy tutejszym kościele parafialnym, 
przesiedlonym teraz został w tym samym charakterze tu ztąd do Ple­
szewa. Kapłan ten zacny, zostawia tu sobie nader miłe wspomnienić. 
W ciągu tych trzech lat potrafił sobie zjednać u tutejszych parafian 
tak wielki szacunek połączony z najserdecznieszem przywiązaniem, 
że gdy się w niedzielę t j. dnia 29 p. m. dowiedzieli, że to już osta­
tnią ofiarę mssy ś. w tutejszym kościele sprawuje, udając się dokąd 
inąd, wiadomość ta wywołała u wszystkich głęboki i siczery smutek. 
W dzień zaś odjazdu jego, w uroczystość Wszystkich śś. zebrał się 
wielbi tłum ludu wszelkiego stanu na dziedzińcu klasztornym, chcąc 
jeszcze raz ujrzeć miłe oblicze kochanego księdza i odebrać ostatnie 
błogosławieństwo. Gdy się wreszcie ukazał, rzucano wieńce w górę, 
a bryczkę, na którćj miał odjeżdżać, zapełniono kwiatami. Wreszcie 
połowa zgromadzonego ludn obstąpiło bryczkę i towarzyszyła ks. Mu­
szyńskiemu aż po za miasto. „

W pobliskiój wsi Jordanowie urwała przed dwoma tygodniami 
machina od młócenia zboża jednej dziewczynie, podobno w skutek za­

łamania się pod nią jakiójś deski, nogę pod same kolano: nieszczęśliwa 
żyje jeszcze wprawdzie, ale wątpią, aby przyszła do siebie.

Podobnych nieszczęść przy takich machinach stało się w ze­
szłym roku w tutejszój okolicy jut kilka.

Przybyli do Poznania dnia 10 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr br. Skarbek z Kr. Polskiego, br. Mieliyński z Mi­

łosławia, bracia Chrzanowscy z Stanisławowa.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hrabina Plater i Prochów, Kraszew­

ski z Witkówka.
HOTEL PARYSKI. Dzierż. Górski z córką z Nietrzaaowa, Heine 

z Jabłonki,
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Malczewski z Paryża, 

Radoński z Rudnicza.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Gółkowski z Siekie- 

kierek, Szułdrzyński z Żernik, Radoński z żoną i Górzewa, Dobrzy- 
cki z Bąblina, Żychliński z Brzustowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Kom. gosp. Kasprowicz z Kr. Polskiego, 
prób. Kubicki z Kiszkowa, dr. Cichocki z żoną z Rogoźna.

Wrooł&sr, 9 listopada Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 77-80 75
żółta 74-76 72

Żyto 55-56 54
JęcEŁiień 42—44 40
Owies 29-30 28
Groch 64—63 62

Wiadomości handlowe.
Stowarzyizeule knpleokle w Poznaniu dnia 10 listopada.
Żyto: na list. 44—'/4, list.-gr. 44—%, gr.-stycz. 44 ft, stycz.- 

luty 44%-%, luty-marz. 44’/,,, na odstawę wios 44’/4—•/,—•/» tal. 
pł. Okowita: wyp. 6000 kw. na list. 13, gru. 13, sty. 13’/4— */„ 
luty 135/„ | */„ marz. 13’/„ kw. 13‘/,, maj 14 tal. pł.

Berlin, 9 listopada. Pszenica: 2100 funt w miejscu 54— 
75 tal. pł. wedle jakości, ciemna polska w przednim gat, 69'/, tal. 
pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu zeszłoroczne 49*'4—nowe 50’, 
z dostawą w list, i list-gru. 5O'/4—’/4, grudz.-stycz. 49%, na odsta­
wę wiosenną 49%—% tal. pł. Owies: 1200 funt. 23—27%, polski 
25- 25’/,, czeski 26, szlą^ki 25—27 tal. pł. Groch: 2250 funt, do 
gotowania 54—62, na paszę 49—54 tal. płac. Olój rzepiowy 100 
funt, bez beezki w miejscu 15’/,,, z odstawą na list i list.-grud. 
15’%4—’/„ grudz.-stycz. 15%—%,, stycz. luty 15%, kw-maj 15“/,, 
tal. pł. Olój lniany: 100 funt, w miejscu 13 tal. płac. Okowita: 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 13”,’,,, z odstawą na list, i list.- 
grud. 13%, stycz.-luty 14, kw.-maj 14”/,,-’/,, maj-czer. 14*/,—% 
tal. pł.

pośied. 
sgr.

65-701 
65-70 g 
52-531* 
35-33 ('fe 
25-26 S 
56 — 591

Rzep: 288—274—264 sgr. za 150 funt, brntto.
Rzepik zimowy: 272—260—250 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik latowy; 230—215-205 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ceny prawie bez 

zmiany, od 11—12’/,, średnia 13—13*/,, przednia 14—14% 15%, 
biała 13'/,—’/,—15'/,—19—21% tal. pŁ Zyto: 2000 funt z do­
stawą na list. 43'/,-%, list-gru. 43—43'/,, gru sty. 43, stycz.-Intv 
43%, kw.-maj 44'/4 tal. pł. Pszenica: z dostawą w liat.58 tal. pł. 
Jęczmień: 38 tał żąd. Owies: z odstawą w list 86',,,--’/, tal. 
pł. Rzepak: 131 tal. żąd. Olój rzepiowy: przy końcu giełdy 
interes był mnićj ożywionym, zakupiono 200 cent, w miejscu 15%, 
z dostawą w list, i list-gru. 15%, grud.-stycz. 15'/,—’/„ stycz.-luty 
15%, tal. pł. Okowita: ceny się niezmienity, w miejscu 13"/„ żąd., 
z do-stawą na list. 13'/,,, list-gru. 12%, kw-mąj 13%, tal. pł.

Szozeotn, 9 listopada. Na giełdzie: Pszenica; mocnićj 
i wyżej w miejscu, 85 łunt. żółta 56—70, 83—85 żółta na list. 69, list, 
grudz. 08%—69, na odstawę wiosenną 72%—73 72% tal pł. Zyto: 
wyżój, 2000 iuut. w miejscu 48%, nowe 49'/,—50, z dostawą w list, 
list-gr. i gr. stycz. 48'/,—49%, na odstawę wiosenną 49—49%—%— 
50, maj-czer. 49%— 5J'/„ czer.-Iip. 50%— 61—51—'/,—% tal. żąd. 
Jęczmień: 70 funt z odstawą na wiosnę 38 tai. pł. Groch: w miej­
scu na paszę 51—53, do gotowania 55, na odstawę wriosanną na pa­
szę 50'/, tal. pł. Olój rzepiowy: mocno, w mieiscu 15J/4, na list. 
15'/,,—%, list.-gr. i gr.-stycz. 15'/,—%, kw.-maj 15% -;%, wrz.-paż. 
14 tal. żąd. Olej lniany: w miejscu bez beczki 13 */4—'/4—%—
13'/,, w kw.-maj 13'/, Okowita: mocnićj i wyżój, w miejscu bez 
beczki 13%, z beczką 13’/,,, z odstawą na list 13%—V«, 
list.-gr. 13’/,,, gr.-stycz 13'/,,—%, na dostawę wiosenną 14%—%, 
tal. pł. Zameldowano: 100 węcpli żyta, i 2000 funt oleju rze- 
piowego.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
„ średnićj „ .................
„ pośied. „ ................

Żyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego „ ........ .

Jęczmienia dużego „ ................
„ drobn. „ ................

Owsa „ ................
Grochu do gotow. „ ......... .

„ na paszę „ ...........
Rzepin zimowego „ ................
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu latowego „ ................
Rzepiku latowego „ ................
Tatarki . ... „ ................
Perek................... .... ................
Masła garn. . . „ ................
Koniczyny czerw. „ ................
Koniczyny białej „ .............. .
Siana, ceot. . . .............;........
Słomy, „ . . „ ................
Oleju,

10 listopada 1865 
oi I 4»

2 12j 6 2 17 6
2 5 — 2 7 6
1 12 6 2 2 6
1 25 — 1 26 —
1 23 — 1 24 —
1 7 6 1 10 —
1 3 9 1 8 »

— 26 — — 26 6
1 25 — 1 27 6
1 23 — 1 24 —

— — — — — —
— — —

— —— — — — ——
_ 10 — — 11 —

2 — — 2 10 —
— — — —
— — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

12 22 6 12 27 6
12 25 — «I- -

Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.
dnia S listopada ............
dnia 10 „ ............

Nadesłano.
Żołnierz pewien z 4 pułku piechoty, nazwiskiem Palm, powró" 

ciwszy z wojny duńskiój, zaniemógł w skutek tyfusu na paraliż agi" 
tans. Hrabina Reinb&rd Solms Lauboch, z domu księżniczka Ysenburg 
i Bńding, w Braunfeld pod Wetzlar zajęła się gorliwie cierpiącym. 
Aby go do sił przywieść, spróbowała na nim już dawnićj używanego 
wyskoku słodowego, który to fabrykat podczas wojny Sz ezwicko-Hol- 
zackiój okazał się tak skutecznym, przeciw chorobom tyfusowym mia­
nowicie, podług osobistego zauważenia p. majora Witege, komisarza 
komitetu centralnego rannych i cierpiących żołnierzy (obecnie w Magde­
burga). Dnia 9 marca napisała dostojna ta dama do fabrykania wy­
skoku słodowego p. Jana Hoffa w Berlinie przy Nowój Wilhelmow- 
skiej ni. No, 1:

„Szanownego Pana upraszam o nadesłanie mi jeszcze 18 bu­
telek wyskoku dla mojego pacyenta, fizyliera Palm z 4 pułku 
gwardyi, ponieważ napój ten zaczął już na nim zwój zbawienny 
zkutek wywierać. (6640).

Hrabin* Heinbard w Solin«, 
z domu kMiężniezka Kwenbur* i Budln*en*“
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(5647) Obwieszczenie.
Mierzwa końska z tutejszej miejskiej

masztalni wydzierżawioną bedzie na rok 
1 stycznia aż do końca grudnia 1866, do 
czego wyznaczyliśmy termin licytacyi na 

dzień 13 bm. przed południem o go 
dżinie 11

przed panem tajnym radzcą komisyjnym i 
radzcą miasta Baarth na ratuszu. Wa­
runki są w naszej regiatraturze do przej­
rzenia. (5647)

Poznań, dnia 7 listopada 1865. 
Magistrat.

W konkursie nad majątkiem Markusa 
Weiss, tutejszego krawca i kramarza han­
dlującego towarami łokciowemi wzywają 
się wszyscy, którzy jako wierzyciele kon­
kursowi do masy pretensye chcą rościć, 
aby swe pretensye, czy o takowe proces 
się już toczy lub nie, z prawem pierwszeń­
stwa dia nich żądanem aż do 30 listopada 
1865 r. włącznie na piśmie albo do pro- 
tokułu nam podali, a następnie celem zba­
dania wszystkich w rzeczonym czasie po- 
danych pretensyi i mjanowauia stałych 
osób administracyjnych dnia
14 grudnia r. b. przed poiud. o godz. 9 
przed komisarzem p. asesorem Winkler, 
w naszym sądzie się stawili.

Do piśmiennych podań załączone być 
muszą odpisy tychże i ich dodatków.

Każdy wierzycie!, który w naszym O' 
kręgu sądowym nie mieszka, winien przy 
podaniu swój pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego łub tćż zamiejscowego do 
występowania u nas uprawnionego, upo­
ważnić i o nim do akt donieść

Tym, którzy tu żadnej nie mają znajo­
mości przedstawiamy na pełnomocników 
tutejszych rzeczników Sohatza 1 Dra 
Bernharda. (5589)

Gostyń, 2 listopada 1865.
Król. Depntacya Sądu powiatowego.

Nakładem księgarni Ł. merzbacha 
w Poznaniu, wyszło co dopiero:

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobie­

gania i leczenia, 
według systemu 

Williama Bantinga.
Cena 7’/, sgr.

Doktor Jul. Vogel, profesor przy uni­
wersytecie w Halli, powodowany otwar­
tym listem Bantinga, v yleczonego z uprzy­
krzonej otyłości, napisał umiejętną roz­
prawę która w niemieckim języku rozeszła 
się w przeciągu kilku tygodni w 15,000 
egzemplarzy.

Wzwyż wzmiankowana księgarnia wy­
dając o tymże przedmiocie pracę jednego 
ze znamienitych polskich lekarzy, wedle 
systemu wyleczenia Bantinga napisaną, 
spodziewa się, że publiczności polskiej wy­
rządzi przysługę i liczy na znaczny pokup.

" Przysyłający przez wllozenle po­
cztowe (Post-AnweisuDg) 7’/, sgr. wprost 
do księgarni nakładowej, otrzyma to 
dziełko franco odwrotną pocztą.______

Snbjekta zdatnego potrzebuje cukiernia 
Albina Gruszczyńskiego.

(5626)

Uczeń, z odpowiedniem wykształceniem 
znajdzie pomieszczenie w handlu towarów 
kolonialnych i wina. Zapytania listowne 
muszą być frankowane. (5639)

Sprzedaż dobrowolna
Niżej podpisany ma zamiar sprzedać g - 

spodarstwo swoje, składające się z 100 
mórg gruntu, w co wchodzą 10 mórg łąki, 
3 morgi ziemi torfistej, 4 morgi ogrodu wa­
rzywnego, przy domie położonego, którego 
dzierżawa przynosi rocznie do 50 tal. Po­
dwórze obszerne, budynki w dobrym sta­
nie, żywy i martwy inwentarz i wszystko 
to, co do niego należy, oprócz sprzętów 
w izbie się znajdujących Bliższa wiado­
mość w Turwi u właściciela. [5650],

Maciej Degórski.

Dzierżawa dóbr.
Mam zamiar wypuścić wkrótce na 12 

lat bez agentów Czerminek pod Plesze­
wem, około 2400 mórg; potrzeba najmniej 
16,000 tal. Warunki przy obejrzeniu wsi 
przedłożone zostaną. (5565)

Borek, 5 listopada 1865.

Aleksander Graeve.

Dnia 11 listopada kończę półkursn 
w Śremie, zaś 1 grudnia zakończenie 
całr oo kursu — poczem rozpocznę kurs 
tańt,j. w Chełmie. (5638)

Kornel Szczepański, 
kaletnik.

Wielkie
Gumowe tyflowe trzewiki 
z gumowemi podeszwy i gu­
mową obramką, poleca jako no­
wość na zimno i wilgoć skład towa­
rów szmuklerskich, białych i 
drobnych Józefa Bascha, 
(5645) przy Rynku 48.

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
H. Cegielskiego

w Poznaniu
poleca Szanownym Rolnikom na porę zimową:

Sieczkarnie dwukosowe ręczne.................................................................... 25
trzykosowe
czterokosowe

»5»»
5»

38
55

tal.

czterokcsowe średnie ręczne............................................... 75

ił”.. jt«»««4
Dom. Ostro wieczko p >d DolsMw,, W do sprzedania 200 do 30') kóp trk?Ss»* 

(5642) 1 Wy.
,1.(1« b
ii i«'-świcie, ¡ir-iońc, czyste makuohv 

piowe poi, tanio Manasse^Wernsr j ¡ule ręl

Karmelki z rzodtap
na kaszel i ból pieisi pp. Dreseb 
i Fischer w Moguncyi funt p0 ig , 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 ser. " 

Jedyny skład w Poznaniu u “ ’

A. Kun kia iuili
(5227) Rńg Wodnśj i Jezniokię) mi 
W“ Odebrałem nadsełi^

win węgierskich
w najlepszych gatunkach. Polecani t 
Szan odbiorcom moim doskonale «1 
stołowe, również tłuste, słom 
tokajskie — po cenach niezwykle
miarkowanych 

Śrem, w listopadzie 1865

Vnger,

foin.

Korę
tayi

ii? z 

jcho< 
(ie i 
,ych 

iizti 

[5MÍ ot

Zapowiedziane wo Wrześni, walne ze 
branie Towarzystwa Nankowój Pomooy 
Imienia Karola Marcinkowskiego, od­
kłada się dla zaszłych przeszkód, na 23 
listopada rb. w hotelu Faprzyckiego, 
o godzinie 11 przed południem. (5617)

Komitet.

Księgarnia E. Beli lei da przy placu 
Wilhelmowskim 1, poleca Szanownej pu­
blicznością swoją

francuską czytelnię,
która ustawicznie jest nowemi dziełami u- 
zupełnianą. (5649)

<5“8’ W Pleszewie
odbędzie się dnia 2f HstO-
pada w oberży p. Waliszew 
skiego o godzinie 3 po południu 
zebranie powiatowe Towarzystwa 
agronomicznego, poczem o godzi­
nie 4 zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych. O liczny udział uprasza

Dyrekcya,

Skład broni
Augusta Kluga,

Deja 16 listopada o sodsinia 3 po po­
łudniu odbędzie się w Kościanie u paua 
Gąsiorowski« go, Zgromadzenie To­
warzystwa Rólniczego powiatu kościań­
skiego. (5657)

Dyrehcya.

przy ul. Wrocław skiój Nr. 3,
poleca pod poręczeniem:

broń igłową i lefoszówki, du­
beltówki, dubeltówki sztuce- 
rowe, damską broń igłową, 
pistolety salonowe i tarczowe, 
rewolwery i krócicc. (5512)

Nadto: torby myśliwskie i do 
kuropatew, rogi do prochu, 
worki do śrótu, oraz wszystkie ga­
tunki kapiszonów angielskich 
1 francuskich, naboje i przy­
bitki po cenach bardzo umiarkowanych.

Na Hoże Narodzenie !
Żłobki

W czwaitek dnia 16 listopada o godz. 
10 rano, będą na probostwie w lłowou 
pod Czempiniem następujące przedmioty 
plus licitando publiczn e sprzedane:

1) Stara plebania,
2) Obora,
3) Chlew dla drobiazgu i nieroga­

cizny^
4) Dach ze sklepem,
5) knpa drzewa starego,
6) Grusza stara.

Dowlec, li liśtopada 1865. (562 i)
Kolegium kościelne.

Ks. Cbybicki.
~W jednéj z; księgarń w Warszawie, 
wakuje miejsce dla zdolnego i wypra-

z drzewa wyrżnięta, wierne kopie z natury,
po cenach następujących: 
Żłobki z 9 figurami 6'1 wy- 

sokiemi i 3 zwierz. 3 tal. 
Żłobki z 9 figurami 9" wy- 

sokiemi i 3 zwierz 9 tal. 
Żłobki z 10 fig. 12" wysok 
i 3 zwierzętami 16*/, tal 

Żłobki z 10 fig. 18" wysok.'
i 5 zwierzętami 30 tal. 

Żłobki z 10 fig. 27 ' wysok. 
i 7 zwierzętami 60 tal. 

Papier machfe z 7 fig. 5’/*"
wysok i 5 zwierz. 20 sgr.

(5658). 
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ktykowanego pomocnika, (disponents)
pod kor*ystnerai ża unkami. I teresantpod kor*ystnera 
dla bliższego - porozumienia zechce się 
zgłosić, lisiiownie franco adresując; Do bió- 
ra stręczeń Guwernantek i Guwernerów 
przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 437 
a przeciw odwachu I piętro. (5622)

Uprasza się o śpieszne zamówienia, aby 
można wcześ :ia dostarczyć Polecam także 
mój znaczny skład tak pojedyńczy juk ry­
czałtowy statuów Chrystusa i 
Świętych Pańskich, krucyfik­
sy, różańcy, medali misyjnych, 
krzyży, kroplelńłc, obrazów 
Świętych Pańskich itd.

P. Wilhm. Feidhaus, w Kolonu.

czterokosowe średnie do maneżu
,, czterokosowe wielkie, tylko do maneżu........................  105

Do wszystkich sieczkarni dodaje się garnitur kos na zapaś.
Siekacze Moodego do krajania ćwikły w podłużne owalne

kawałki................................................................................................................ 35
Szarpacze esyli rozdrablacze Bentalla do rozdrabniania

ćwikły na miazgę............................................................................................ 40
Kozdrabiacze do rozdrabniania kuchów................................................ 35
Śrótownikl nowe, z kamieniem wertykalnym czyli pionowym, rę-

r czne, na siłę dwojga ludzi...............................  45
SrótOTCiiiki większe do maaeżu...........................................................75 i 85
Parowniki żelazne, przenośne, z dwoma naczyniami dre-

wnianemi............................................................................................................. 150
Płóczki do płukania kartofli....................................................................35 i 60
Sortowniki do gatunkowania kartofli na większe i mniejsze........ 35
Nlłockarnie jednokonne...................................   180

parokonne................................................................................... 220
czterokonne mniejsze.............................................................. 240
csterokónne wielkie................................................................. 300
parowe z wialniami na siłę 4 koni parowych 500

Lokomobile do nich o sile 4 koni............................................................1400
młockarnie parowe, wielkie, z wialniami, na silę 8 koni pa­

rowych ................................................................................................................  800
Lokomobile do nich o sile 8 koni. ............................. .......................... 1800
Wialnie ręczne z młynkami do czyszczenia zboża...... ......... 28 i 35
Arly cylindrowe do czyszczeni i gatunkowania 2boża.............. 25
Wozy gospodarskie.................................................................. od 46 do 65

»»
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BSTMieS
eos zupełnie nowego poleca

ŚE. Zadek mł.,
przy Nowéj ul. No. 4.

Donoszę najuniżeniej, że dotychczasowy handel win zamieniłem na

ROGALE
poleca cukiernia

JF. Ruditkiegn,
przy ulicy Półwiejskiej No. 2 koni

Rogale Rogalki^ p
poleca cukiernia (j(ą

Albina Gruszczyńskiego ¡¡jj

Rogale v
poleca cukiernia
Antoniego PJilznev\ *0

(5644)przy Starym Rynku.

Rogale Stomsrciúsüe ’j
w wszelki: h cenach poleca cukiernia

m. HiMiłA, iii i
[5653] przy ul. Wielkiej Rycerskiej j

Rogalki
‘je;

Tigc

nadziewane i w rozmaitych wielkość J , 
poleca cukiernia a i

Alfonsa Wittiga L
[5651] przy Wrocławskiej ul. -

’tllt
Nadziewane rogali

poleca cukiernia [56

____ J. P. Beełego i S| u
Śledzie opiekał 

świeże tłuste sielaw *
odebrał (56

J. N, Leitgeber ®

'¡|l!

UJ J XiUXlUVł UJXI X* XX XXX IV XXV«

Skład i ryczałtowy handel win.
Polecając zakład mój łaskawym względom, uwiadamiam zarazem najuprzejmiej, 

że obecnie otrzymałem znaczną przysyłkę win węgierskich, zakupionych przezemnie 
o obiście w Tokaju i jego okolicy z lat 1862 i 1863, między któremi zalecają się do­
brocią i taniością wina stołowe, jako też wyborne wytrawne, tłuste 
słodkie i wyskok tokajski.

Rawicz, w październiku 1865. Z głęboki : szacunkiem

Adolf Pollack.[5606]

Gospodarcze machiny.
Niniejązem mam zaszczyt Szacownej Publiczności polecić moje podług naj- 

użnańszyck konstrukcyi zbudowane lokomobile, młockarnie, 
drylow-niki, ohsypywacze i rozdzielacze nawozu. Przedmioty te 
dostarczam po cenach katalogowych i dostawiam w razie zakupu franko 
do Poznania.

Machiny moje równaią 8;ę najlepssym angielskim, tańsze są zaś w cenie i otrzy­
mały na Drezdeńskiej wystawie w nagrodę zloty medal, jako 
jedyne w swoim rodzaju.

Lokomobile, młockarnię, drylowniki i siewy drylowane
obejrzeć można w Łnssowie pod Tärnowem u właściciela dóbr p Boas, który jest 
gotów bliższej wiadomości udzielić. Uprąszając o wczesne zamówienia dostaw wio­
sennych, polecam .się również jako budowniczy i ustawiacz nieruchomych ma­
chin parowych. Katalogi przesyłani gratis.

J. Si. ftiarret w Wrocławiu,
(5408)- Tauenzienstrasse 6b.

Prawdziwy

poleca
kaw or astr.

^5398]
Józef Itaeln

ulica Szkólna 11.

Świeżego ziel 
nego srebrnegołososia
odebrał

A. Cichowicz
Berlińska ulica. 13, uaprz. król.

Victoria-Park.
W sobotę dnia 11 listopada zapra®

na świeże kiszki z kapustą. Omsiba
godziny 6 będzie oczekiwał przy 
pana Cegielskiego.

fab

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 3 listopada.

Papiery praskie. |&ądftQO| płac.

PołycŁ dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw. 
-p 54, 55, 57,
— 1856..........
— preiri. 1855..... 

Obligi dług. Bkarb.
— Marchija..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

U-

4
g

Pomor..

W.Ks.Pozn...
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie...........
Saskie................
Prus Zach......

8% 
81/» 
4
;■/.

4 
3’/, 
4
U-

3’/.
4

100%
103%:
96%.

100%>
100’/,“
122%
88‘/i

84

94%

95
81

~ rent March....
- Pomor
- W. Ki

Nadrenskie..-.
- Saskie..........
- Saląskie.

95%
947.

96%
967,

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi. 
Rosy. 5 poty. Stiegl 

6
Rosy. poi. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze, 
i Frydrychsdory.

8i%! Zło£a^nt ’ cei".” 

Srebra — dito.
„ Saskie bil. kas....
— iNiem. banku.........

płat, w Lipsku 
Austr. bankn.... 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

92%
89%;

ikeye kolei ielaz. 
90%’Galie. K. Ludw....

Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............

' Beri.-Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrod.-Freib........

nąjnow......

ozio-/iogunui^-.. 
— pierwot........

92%'
94’,
97

4%

31»;

72’Z,

897.
697,

67’/,

Dolno-Szi.-March. 
Dolno-Szl. koh pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-SzL A. i C.

— Litt. B... 
Opol-Tamowic... 
Starogr.-Pozn,...

Akcje bank, (kredyt
(Beri. Stów. kas.... 
'Beri. Tow. hand.

111,/’(Gdański bank pryw. 
---’ Dysk. Odział kom. 

’ Gota bank. pryw... 
Hanow. dito....

113%

465«.
29’”,,
99fr
99’/,
99fr:
937,

77,

85%:
212
153’/,
207
128
146%

93
58%
837,

Królew. dito 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn, bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia.........
Magd, assek. ogn.
Oblig i praw.pierw. 
Berl.-Anhalt............

Berl.-Hamb.

4
4
4
37,
u-

3'/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
U-

ę/.

7«
95’/,

1337

il2

H2%

947* Berl. Hamb. D. Em. 
— ,Berl.-Pocz.-Mag. A.

I 72»/,! — Litt B........
178 : — Litt. C........
i58 :Berl.-8zczecin....

— H. Em*.

1087.

100-/.
1047,

89
112
33%

102
99

103
1567,

120*/,
317«

100

4
4
4
4
4%
4

92

Koźlo-Bogumin.......
HL Em..........

Dolno-Szh-March...
konwen...........
— HI. ser.. 
— IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A. 
Litt. B.
Lit. C..
Lit. D.
Lit 
Lit.

Starógr.-Pozn
— U. Em

Lat. D......... /.
Lit. E...
At. F......(....

U-
4
t
4'A

?'/■

4
3%

47,

90%
87
92’/,
93’/,
93%
92%
997,

83

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe.................
— Listy Rent....

'Szląskie ust. Zast. 
listy zast. A.
nowe...............
Lit. B..............
Lit C..............
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowćj Efflis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. h 500 zł.

-■ —

92’/,'IAustr. pożycz, nar.
92 , 

99 ■

Minerwy akcye
Szląski bank............

tow. assek. og.

(56¡
ZimkowicZ’

93
90’/.

98

97*
967*

647,

100

66

; List .- zast. gaLnow. 
z kup. w. austr.

Listy zast gaL star, 
kup. w mon. kr.

69 75 

73 257

KURS STÓW. KUP. W P°zSA 

dnia 10 listopad»-

112"/,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 9 listopada.

¡Papiery i pieniądze.
'Dukaty................
¡Frydrychsdory.........
¡Ląjdory......................
Polskie bił. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk. 

list, zastPoznań.

__
— —
— —
—
— —
— —

4
3% 1 —-

?6»/,

110”/,

98’i J

Akcye Szląsk. kol. lel.
Freiburg.....................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C. 
Lit B..............

— obi. z pr. pierw.
.........Lit D.
......... Lit E.

Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

obi. z pr. pierw.

3%
4
47,
<-/,

4
4

146%

93’/,
99%

82’/.

Redaktor odpowiodzialnyTwydawca Taodor'Zyohlińzkl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe.................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar....

— poźy. skarb....
— dóbr, poźy......
— poż. skarb.......

poż. z prem....
178’/,tez. list Zast............

Zach. Prusk............
Polskie........................
Gómo-szl. akc. k. ż. 

obi. z pr.pier.E.
Star-Pozn. ak. k. ż. 

58'% ¡Polskie banknoty... 
— ¡¡Zagraniczne bank.

158%
937,
99

78’/,

4
37,
4
4

5
5
5
4%
4
lv’

47.
rA

37.
4
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